
Duia 22go Lutego 1868 r.

Sobota. Kano zimna 3t 2, w potud*. c. at: 2
Wysoko. wody at: 6 c. 2 (Ubywa). |P rzybyło dma g. 2 m. 43.1

Dnia 10 (22) Lutego 1868 r.

Jutro, ŚŚ. Romany Panny i Damazego. 
Pojutrze, SŚ. Sergjusza M. i Modesty.

— Jutro, w Poniedziałek i we W torek, jako w trzy 
dni kończące Z apusty, odbywać sig , bgdzie 4 0 to -g o -  
dzinne N abożeństw o w K ościołach: Śgo K r z y ż a ,Ś-go  
D u c h a , przy rogu ulic D ługiej i Freta, i Śgo K a z i 
m i e r z a  na N owem  M ieście.

M agistra t M iasta W arszaw y. —- Z powodu rozpoczęcia 
czynności spisu wojskowego w roku bieżącym, Magistrat 
Miasta Warszawy podaje do wiadomości przepisy o stanach 
i osobach, któro z mecy Najwyższego Manifestu z dnia 29 
Czerwca (11 Lipca) 1867 r. zaciągowi wojskowemu niepodle- 
gają, lub czasowo od takowego mogą być uwolnieni. 

(Dokończenie —Patrz Nr 42 „Kurjera Warszawskiego*.) 
15) Z osób służących przy drogach żelaznych: W arsza- 

wsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej; wszystkie po
bierające od zarządu tych dróg płace etatowe. Pod przepis 
ten nie podchodzą: Djetarjusze, Aplikanci, Woźni, służący 
Zarządu, Szwajcarzy, Lampucery, Stróże, tragarze, również 
Rzemieślnicy i Robotnicy zostający przy fabrykach tych dróg.

W a r s z a w s k o  Terespolskiej: zostający w obowiązkach inży
nierów, nadzorców drogi, służąeych przy tarczach do obra
cania wagonów. Nadzorców warsztatów, Mechaników, Ma
szynistów, Zawiadowców stacji i ich pomocników, oraz te 
legrafistów.

Fabryczno-Lodzkiej, Inżynjerowie, Nadzorcy, Stróże przy 
tarczach do obracania wagonów, Nadzorcy warsztatów, Me
chanicy, Maszyniści, Zawiadowcy Stacji i ich pomocnicy, 
oraz telegrafiści,

b) Dopóki pełnić będą obowiązki swego powołania:
16) Profesorowie, Adjuukci, Docenci J  Nauczyciele zakła

dów naukowych Rządowych, również prywatni wyżsi i niżsi 
Guwernerowie domowi, w stopniach tych przez Zarząd Oświe
cenia Publicznego zatwierdzeni.

17) Organiści przy kościołach parafialnych rzymsko-kato
lickich i Kantorowie przy kościołach ewangelickich, pierwsi 
w takim tylko razie, jeżeli nie mniej, jak  dwa lata przy 
tych obowiązkach zostają.

18) Lekarze, Aptekarze, W eterynarze wszelkich stopni 
i  felczerzy etatowi.

19) Inżynierowie, Budowniczowie i Jeometrzy, którzy 
otrzymali te  stopnie i nazwy przy wyjściu z zakładów n a 
ukowych, lub też w skutek egzaminów, złożonych według 
przepisów pod tym względem w Królestwie ustanowionych, 
tak  ci, którzy zostają w służbie Rządowej, jako też i ci, 
którzy chociaż w takowej nie zostają, lecz rzeczywiście zaj- 
mują się pracami technicznemi dla osób prywatnych lub 
Rządu.

20) Rzeźbiarze, Malarze i Mechanicy, jeśli w skutek 
egzaminu, złożonego w Komitecie istniejącym przy Zarzą
dzie Oświecenia Publicznego przyznanem zostanie, że uczy
nili postęp celujący i jeśli według poświadczenia władz ad
ministracyjnych, zajmować się będą swą sztuką z pożytkiem.

U w n g ra .  Tu należą także poddani Królestwa Pol
skiego, którzy ukończyli kur3 nauk w Cesarskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych i otrzymali jeden z nadawanych 
przez tęż Akademję stopni, to jes t artysty nieklasowego, 
lub klasowego, albo też akademika

2 1 ) Zapisani do ksiąg gildyjnych kupieckich mieszkańcy 
Cesarstwa, przesiedleni do Gubernji Królestwa.

2 2 ) Artyści Teatrów Warszawskich przez Dyrekcję tychże 
zatwierdzeni.

23) Rabini przez Rząd zatwierdzeni.
Oprócz tego uwalniają się od powinności zaciągowej,

sześćdziesięciu z pomiędzy kandydatów zostających przy ra 
binach dla nabycia wiadomości praktycznych. W ybierani 
oni być mają przez Rabinów i przez Rządy Gubernjalne za
twierdzani, w tych miastach, które będą wskazane przez 
Komissję Rządową Spraw Wewnętrznych, odpowiednio do 
ludności starozakonnej.

24) Żydzi rolnicy, którzy przed r. 1865 nabyli już prawa 
do czasowego uwolnienia od powinności zaciągowej na za
sadach wskazanych w Najwyżej zatwierdzonych w d. 14  ( 26>

dów wn Królę4stwie’. prZepisach 0 Powianości zaciągowej ży-
c) W  czasie zostawania w zakładach naukowych:
25) Studenci Cesarskich Uniwersytetów i W arszawskiej 

Szkoły Głównej. 7 ?
2 6 ) Kształcący się w zakładach wojenno-naukowych.
27) Uczniowie dwóch wyższych klas:
a) Gimnazjów i progimnazjów, i b) Szkoły Głównej N ie- 

mieckc-Ewangelickiej w Warszawie, jeżeli wszyscy oni prze
byli w tych zakładach nie mniej ja k  la t trzy.

2 8 ) Uczniowie kursów pedagogicznych dla ludności Pol
skiej, Greko-unickiej i Litewskiej w Królestwie, oraz ta- 
kichże kursów przy Szkole Głównej Niemiecko-Ewangeli- 
ckiej, wszyscy przez czas zostawania ich w tychże zakła
dach. Z prawa tego koraystają przez ciąg jednego roku, po 
wyjściu z pomienionych kursów pedagogicznych uczniowie, 
którzy ukończyli kurs nauk i otrzymali patents, chociażby 
jeszcze nie zostali pomieszczeni w służbie nauczycielskiej.

29) Uczniowie szkoły felczerskiej.
30) Uczniowie szkoły, weterynaryjnej., _
31) Uczniowie seminarjum Chełmskiego.
3 2 ) Uczniowie szkoły djaków przy Katedrze Chełmskiej 

również djaki cerkiewni wyznania greko-unickiego, którzy 
skończyli kurs nauk w tejże Szkole, pierwsi przez czas zo
stawania ich w Szkole, a ostatni i po ukończeniu w niej nauk 
dopóki pełnić będą obowiązki djaków; niemniej djaki k tó
rzy chociaż niepobierali nauk w pomienionej szkole ’ lecz 
nie mniej jak  przez lat dwa pełnili obowiązki djaków.’

33) Uczniowie Warszawskiego Instytutu Muzycznego we
dług poświadczenia Zwierzchności, odznaczający się talen
tem, pracowitością i moralnem prowadzeniem się.

a) Z tytułu stosunków rodzinnych uwalniają się:
3 *) Syp jedynak, którego rodzice lub jedno z nich zostaje 

przy życiu i wyłączonym mieć go pragną od zaciągu woj
skowego.

35) Jeżeli rodzice mają dwóch lub więcej synów, lecz 
wszyscy oni prócz jednego, podlegającego zaciągowi do woj
ska, uznani zostaną przez Komissję konskrypcyjną i Urząd 
rekrucki, za dotkniętych kalectwem i przytem za niezdat
nych całkiem do pracy, w takim razie ten ostatni syn na 
prawach jedynaka u rodziców lub jednego z nich, zostają
cego przy życiu, uwalnia się od zaciągu, ale nie inaczej jak  
po przedstawieniu co do tego wiarogodnych świadectw:

a) iż tak ojciec, jako też i matka jego są pozbawieni 
środków utrzymania się, — i

b) że pomieniony syn ich utrzymuje rodzeństwo swoje 
własną pracą.

Spisowy nie przedstawiający podobnych świadectw nie 
może korzystać z prawa uwolnienia go od zaciągu do 
wojska.

36) Syn pozostały po oddaniu wszystkich innych do 
wojska, uwalnia się na prawąch, jedynaka



37) W nuk  wybrany przez dz iad a  lub babkę, którym  
w łasn e  dzieci pom arły i k tó rzy  n ie  mają, innych k re 
wnych, mogących im  dać przy tu łek , uwalnia się w skutek  
prośby  dziada lub bab k i nieposiadających możności u trzy 
m an ia  się w łasną p racą , lecz w takim  tylko razie, jeś li on 
u trzym uje  tegoż swego dziada lub babkę.

38) Spisowy przysposobiony za syna (adoptowany) po
rząd k iem  prawem  przepisanym , jeżeli on, od dzieciństwa a  nie 
późn iej) j a k  od la t  pięciu wieku m ieszkał przy opiekunie, 
k tó ry  go za  syna przysposobił.

39) W dowcy m ający n a  opiece własne swe dzieci m ało
le tn ie  uw alniają się od powinności zaciągowej, chociażby 
weszli w pow tórne związki m ałżeńskie.

40) Opiekunowie główni, prawnie obrani do zarządu  m a
ją tk iem  m ałoletnich b raci i sióstr, k tó rych  rodzice um arli 
i  zostaw ili m ajątek nieruchom y lub też  prawo dziedzicz
nego posiadania cząstek rolnych, wolni są  przez czas opieki 
od  zaciągu wojskowego, jeżeli rzeczywiście utrzym ują przy 
sob ie  m ałoletnich b raci i siostry i jeże li w rodzinie nie ma 
innych  braci albo krew nych wolnych od zaciąga wojskowego, 
z  jakiegokolw iek bądź powodu, nie przeszkadzającego im być 
opiekunam i.

c) Ze szczególnych względów uwalniają s ię :
41) Ci którzy  ukończyli k u rs  nauk  w Insty tu tach  polite

chnicznym  i gospodarstw a wiejskiego i leśnictwa i otrzym ali 
p a te n ta  na  stopień  inżyniera cywilnego lub agronoma, jeśli 
następn ie  p rzez naganne prow adzenie się nie pozbawią się 
tegoż praw a.

42 ) W  razie, jeżeli przy jednym  i tym  samym poborze, 
dw aj b racia  wyciągną num era losowe, przeznaczające ich do 
w ojska, jed en  z nich na  ten  raz  za  w spólną zgodą m iędzy 
sobą  lub w razie niezgodzenia się, losem uwalnia się od z a 

ciągu wojskowego. ,
P rzytcm  M agistrat nadm ienia, że gdy wielu spisowych 

opóźn ia  się ze złożeniem  dowodów wyłączeń, przez co sta ją  
się  powodem u trudn ień  w czynnościach przygotowawczych do 
losow ania i sami bezpotrzebnie narażen i są na  odrywanie ich 

o d  zwykłych zajęć z powodu powoływania ich do rew izji, 
a  naw et i do losowania, przeto M agistrat uprzedza spisowych 
posiadających prawo wyłączenia od zaciągu wojskowego, aby 
w cześnie w stosowne dowody się zaopatryw ali i takow e w cza
sie  właściwym, to je s t  przy sporządzeniu wykazów spisowych 
w U rzędach Cyrkułowych przedstaw iali. (D. W.)

— Kassa Oszczędności Miasta W arszawy, z K anto
rem  Pomocniczym w gmachu szkolnym za Kościołem 
Sgo Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczo
nym, w tygodniu upłynionym do dnia 4 (16) Lu. 
tego roku bież:, włącznie, wydała książeczek nowych 
64, na które, tudzież na dawniejsze w 244 wnioskach 
złożono rub. sr. 4,695 kop. — Na żądanie zaś 127 
Uczestników (prócz procentu rsr. 5 kop. 81, nale

żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy
płaciła  rs. 6,182 kop: 45 i umorzyła książeczek 37. 
Przeto uczestników 17,887, posiada kapitał rub. sr. 
635,717 kop. 1 3 '/,. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: 
Ege.tr, z Petersburga; Ltbieditw, z Wilna; Kornilowicz, 
z Siedlca; Sawicz, z Błonia; R z: Radcy Stanu: Peszczu- 
row, z Petersburgu; Bońkowski, ze wsi Goślic; — wy

jechał, Jen: Major von Derfelden, do Petersburga.

— X  — Co to jest posąg?
Posąg je s t to figura z kam ienialubspiżu,która zwy

kle stoi na ulicy, a to z powodu przerażającej droży
zny lokalów.

Tak by zapewne odpowiedział nam niejeden z cier
piących na zbyt wygórowane komorne.

N a tej odpowiedzi jednak poprzestać nam nie wy
pada.

Cóż to więc jest posąg?
Pozwólm y o tem  pow iedzieć historji.
Posąg zatem jest najwymówniejszym i najcenniej

szym dowodem uznania zasług, położonych dla ludzko
ści. Wielcy pracownicy ducha, za ofiary złożone do 
skarbca, z którego czerpie świat, od tego świata za
wsze i wszędzie czy kończyli dni w pałacach czy 
w szpitalach otrzymywali posągi niby żywe, świa
dectwa na miejscach swych urodzin, lub zgonu by 
potomność schyliła przed niemi czoła, i uczyła się 
ich naśladować.

Dziś jednakże zasada ta  uświęcona tradycją i zwy
czajem, silnie została zachwianą przez zbyt wygóro
waną manję wzajemnego się uwielbiania i darzenia 
panegirykami, bukietami i oklaskami.

Co chwila czytamy w dziennikach, że w tem a tem 
miejscu postawiono, temu a temu, który naprzykład 
wynalazł system at oszczędzania węgla, lub teorję 
użytkowania fabrycznych odpadków, posąg wysokości 
nadzwyczajnej, a szerokości zwyczajnej.

A do czego to prowadzi?
Do śmieszności; do tej moralnej strychniny, która 

paraliżuje lub zabija nie tylko chęci, ale i obowiązki 
płacenia więcej jak pieniędzmi, trudy i ofiary wiel
kim geniuszom i dobroczyńcom.

Jest jednak rada na ukrócenie tego szału. Należy 
tylko wrócić prawa bezstronności. Cenić wszystko 
nie podług tego jak  się sprzedaje, ale co jest warte 
i dla blagi i próżności mieć zawsze w pogotowiu nitkę 
sychu, a dla rzeczywistej zasługi szczere złoto miło
ści i uznania.

W szalonym tym bowiem zapędzie, dojść można 
do tego, że posągi będą się stawiać i tym którzy na 
sztuce zrobią jak  na lichwie miljony i tym, którzy 
dla sztuki jeśli nie zdołają umrzeć z głodu,to skonają 
z oburzenia.

— Wczoraj o godz. 2ej po południu z kościoła 
parafjalnego Sgo Antoniego , przy ulicy Senatorskiej, 
przeprowadzono na cm entarz Powązkowski zwłoki 
ś. p. Magdaleny z Ryxów Dziedzic/dej, wdowy po T aj
nym Radcy, w 77m roku życia zmarłej. Liczny or
szak żałobny oddał ostatnią Chrześcijanką posługę 
sędziwej matronie. Eksportował JKs. Kanonik Mo
ścicki, Adm inistrator parafji Sgo Antoniego.

— W dniu dzisiejszym, po długiej i ciężkiej sła
bości, zakończył doczesne życie ś. p. Maciej Kora
lewski, urzędnik Rządu Gubernialuego Warszawskie
go, przeżywszy la t 54. W sm utku pogrążony B rat, 
wraz z Familją, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i 
Znajomych, na eksportację zwłok, z Kaplicy K o
ścioła Wszystkich Świętych, przy ulicy Grzybów, 
na cm entarz Powązkowski, w dniu 24-tym b. m., 
o godzinie 2ej po południu, odbyć się mającą, w dniu 
zaś następnym, to je s t 2 5 go b. m., o godzinie lOej 
z rana, jako w dzień imienin zmarłego, odbędzie 
się Nabożeństwo za duszę jego, w Kościele Prze
mienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na które 
tenże B rat zaprasza. (2,233.)

— Dnia 15 b. m , zm arł w Lublinie ś. p. Mikołaj 
Nielubowicz, przeżywszy la t 37.



tograficzny zakład w Krakowie Pana Walerego Rze- 
wuskiego, wykonał serję portretów tej artystki we 
wszystkich główniejszych jej rolach, a niektóre z tych 
portretów znajdujące się już w YVarszawie, dobrze 
świadczą o staranności wykonania.

— Przypominamy pączkom i faworkom, że dziś 
jest tłusty Czwartek, niechaj więc spełnią obowią
zek, który się tak tragicznie dla nich zwykle koń
czy, i niechaj im żołądek amatorów tłustego jadła 
lekkim będzie.

— Słyszeliśmy, że niezadługo urządzonym podobno 
będzie Koncert na dochód niezamożnych Studentów 
Szkoły Głównej, w którym główny udział ma przyjąć 
zawsze chętnie niosący ofiarę z swego talentu na cel szla
chetny p. Królikowski, oraz panna Artót i znakomity 
tenor naszej opery p. Daniel Fileborn. Jeżeli rze
czywiście koncert ten przyjdzie do skutku, niewątpie- 
my że publiczność nasza, pośpieszy również chętnie 
z ofiarą na wsparcie tych, którzy nie tylko, że nie- 
mają środków na pomoc naukową, ale nawet w zim
nych poddaszach i dobroczynnie udzielonych przytuł
kach cierpią głód i nędzę bez skargi i umierają bez 
wyrzutu na obojętność. O szczegółach i programie 
tego zacnego przedsięwzięcia, natychmiast po ich o- 
trzymaniu, pośpieszemy donieść w szpaltach niniej
szego pisma. .

— Koncert p. Józefa Epstejna, który jakeśmy do
nosili, miał odbyć się dnia 23 b. m., zostaje odłożo
nym na niezbyt długi czas. P. Epstejn, który już 
w roku przeszłym pobierał lekcje od pierwszego teno
ra tutejszej opery włoskiej p. Corsi, obecnie także 
pracuje pod przewodnictwem tego nauczyciela, mia
nowicie nad ustępami, które ma wykonać na koncer
cie; p. Józef Epstejn, obdarzony głosem tenorowym 
i zdolnością muzyczną, zebranego z koncertu fundu
szu, użyje na podróż za granicę dla dalszego kształ
cenia się w swoim zawodzie. O dniu koncertu donie
siemy w właściwym czasie, wraz z dołączeniem pro
gramu.

— Koncert p. Michała Hertz pianisty, odbędzie się 
podobno w dniu 8 Marca z współudziałem znakomit
szych tutejszych artystów.

— Donoszą nam z Włocławska, że tam uchwalono 
dnia wczorajszego zaprowadzenie światła gazowego na 
ulicach i płacach miasta. Celowi więc temu szczęść 
B o ż k ,  dla wzrostu pomyślności i przykładu innych 
miast naszych.

— Bransoletę dla Panny Artót wczoraj ofiarowaną 
przez wielbicieli teatru tej śpiewaczki, wykonała fabry
ka jubilerska P. Józefa YVejnerta (dawniej Neybaura). 
Bransoleta ta jest w rodzaju tak zwanym Mortimer; 
fasonu angielskiego z turkusem otoczonym brylan
tami, wraz z dwoma soliterami po jednej i po drugiej 
stronie. Może być ona przemienioną, to w broszę 
to w bransoletę. Wyrób to prawdziwie artystyczny, 
i zaszczyt przynosi fabryce pomienionej. Na branso
letce znajduje się stosowny napis.

— tsi. _  Spodziewamy się zrobić prawdziwą przy
jemność czytelnikom naszym, donosząc, iż ulegając 
powszechnemu żądaniu, Moniuszko się zgodził wyko
nać po raz drugi swoje „Sonety.*1 Wiadomość ta dla 
wszystkich pożądaną być powinna. Ci, co dla braku 
miejsc nie mogli na przeszłym koncercie ich posły

szeć, cieszyć się mogą, iż będą mieli zręczność pozna
jomienia się z tym znakomitym utworem, na którego 
trzecie wykonanie zapewne długo czekać nam przyj
dzie. Ci zaś co go już słyszeli, bezwątpienia ochoczo 
pośpieszą usłyszeć go po raz drugi, gdyż jednorazowe 
słyszenie tak głębokiej kompozycji niedozwala objąć, 
a tembardziej zgłębić wszystkie jej wdzięki i zalety.

— Przypominamy, iż w nadchodzącą Sobotę, t. j. 
dnia 22 b. m., danym będzie w Towarzystwie „Har
monia," na zakończenie karnawału, bal, rozpoczyna
jący się o godz: 9ej z wieczora, na który wstęp tylko 
za biletami dozwolony będzie. Bilety dla Członków 
i ich rodzin, oraz dla gości przez tychże wprowadzo
nych, wydawane będą codziennie w lokalu Towarzy
stwa, przy ulicy Długiej w pałacu Diickerta, w godzi
nach wieczornych, do włącznie dnia poprzedzającego 
zabawę t. j. do Piątku. (1770)

— Mieszkaniec miasta Warszawy Wiktor Ł u
szczewski, zawiadomił Komisję Likwidacyjną, iż zo
stały mu skradzione trzy Listy Likwidacyjne mia
nowicie: jeden wartości 500 rubli, Nr 11,588, księ
ga R. str: 26 i dwa wartości 100 rubli Nr 60,181 
i 60,185, księga Ł. str: 47, a zatem listy takowe 
mają się uważać jako zakwestj ono wane. O czem 
Komisja Likwidacyjna podaje do powszechnej wia
domości.

— Jeśliby która, z dobroczynnych osób chciała 
przyjść w pomoc, rodzinie znajdującej się w bardzo 
smutnem położeniu, pożyczeniem łóżka na pięć mie
sięcy, którego sobie kupić dla braku funduszów nie 
jest w możności, raczy przez pośrednictwo „K urjera 
Warszawskiego", adres swój wskazać.

— Znaleziono na wczorajszej maskaradzie chu
steczkę batystową, można ją  odebrać w Redakcji „Ku
rjera Warszawskiego", za wskazaniem cyfry na niej 
wyszytej.

— Powodowany zacną Twą myślą Szanowny Reda
ktorze opodatkowania własnych namiętności, składam 
przy niniejszem rs. 1, zebranego w kilka tygodni, u- 
praszając o przeznaczenie tegoż biednemu szewcowi, 
na narzędzia do pracy mu służące.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
składki groszowej tygodniowo od pięcioletniego Em il
ka S. kop. 7 y2; od E. H. kop. 3 '/2; od H. H. kop. 3% ; 
od K. Ł. kop. 4; od E. H. kop. 3 '/2; razem kop. 22.— 
Również złożono w tejże Redakcji: ze składki groszo
wej wpłynęło od dnia 1 Lutego rs. 8 kop. 58, które 
zostały rozdzielone w następujący sposób: dla wdody 
Julji J. rs. 3; dla rodziny Kraszę, rs. 2; dla rodziny 
Offenhamer rs. 2; dla wdowy po lekarzu rs. 1 kop. 58. 
—Od K. B. składka groszowa za miesiąc Styczeń i Lu
ty kop. 30.

— Z Wielunia. — P a n i e  Redaktorze! Nie jestem 
upoważnionym Korrespondentem Twoim, lecz jeśli na 
to uważać nie zechcesz, opowiem Ci kilisa prowincjo
nalnych nowinek. Oto Wieluń bardzo się rozhulał; 
rozruszało go kilka przyjemnych i para mniej pożą
danych niespodzianek. Wiadomo Ci, że przed Bożem 
Narodzeniem mieliśmy tu koncert, na wsparcie Sali 
Ochrony. Dnia lig o  Stycznia drugi koncert instru- 
mentaluo wokalny, o czem także byłeś zawiadomio
ny. Dnia 30go Stycznia kilka osób zachorowało na
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widok nadzwyczajnego meteoru, chociaż mu u nas ka
nonada nie towarzyszyła. Dnia 2go Lutego, między 
godziną 12stą a lszą z południa, szalony uragan z gę
stą  zamiecią śnieżną, zdarł z kościoła parafialnego 
część dachu z krokwiami obciążonemi żelazną blachą 
i podobną psotę wyrządził innemu gmachowi miej
skiemu. Aby złagodzić przykre wrażenie dwóch do
piero wspomnianych wypadków, P. Benduski, Nau
czyciel śpiewu przy Szkole tutejszej, dał znowu kon
cert na swoję korzyść. Rzecz to obojętna dla was, co 
grano i śpiewano; zatem dosyć będzie powiedzieć, że 
każdy grał i śpiewał jak tylko mógł najlepiej. Aby
ście jednak tego ogólnika podejrzliwie nierozumieli, 
przeto powiem sumiennie, iż koncertant nie zawiódł 
oczekiwania słuchaczy, bo jest tu dawno oceniony, ja
ko biegły fortepjanista. Pan Ps... za każdem wystą
pieniem w dawniejszych i w tym wieczorze muzy
kalnym, mianowicie w odegraniu Fantazji z opery 
„Norma," na skrzypcach i fortepjanie Allarda, prze
konał nas, że mógłby śmiało iść o lepsze z wielu 
skrzypkami, którym nasi i zagraniczni recenzenci 
pochwał nie szczędzą.— Mógłbym tu jeszcze powie
dzieć o zaślubinach przed pięciu dniami zawartych, 
o prawdziwie sutem wcsolu, które długo będzie przed
miotem rozpamiętywań miejskich plotek; nadmienił
bym i o naszym teatrze, lecz wiem, że Ty Panie Re
daktorze, lubisz sprawozdania,węzłowate, więc muszę 
być wstrzemięźliwym i poprzestać na upewnieniu Cię 
o mojem poważaniu.— Z ..

(Przyj.7. Red.) Redakcja uprasza Pana Z* o przesy
łanie jej dalszych korrespondencji, które chętnie po
mieszczać będzie.________________

— W tych dniach na scenie Lwowskiej przedsta
wioną została komedja oryginalna w 4ch aktach na
pisana przez M. Dzikowskiego, p. t. „Za naszych cza
sów." Komedji tej obiecują długie życie na scenie, 
jako posiadającej wiele warunków wymaganych przez 
prawa dramatycznej krytyki.________

— W Wiedniu aresztowano policjanta i niejaką 
P. Zechmeister. Oboje ułatwiali korespondencje 
między uwięzioną Panną Ebergenyi, sprawczynią 
otrucia Hr: Choryńskiej, a jej rodziną. Względy po
licjanta pozyskała sobie Ebergenyi obietnicą mi
łości.

— Dzienniki Rzymskie zajęte są rozbiorem filo
zoficznego dzieła o Budhaizmie i Chrystjanizmie, 
wydanego w Rzymie po Francuzku, przez Księżnę 
Karolinę z Iwanowskich Wittgenstein.

— Lipsk sławny swemi jarmarkami, jako punkt 
centralny Europejskiego handlu księgarskiego, w osta
tnich czasach, na skutek starań Izby Handlowej 
tegoż miasta,uznanym także został jako plac wekslo
wy, i odtąd kurs na Lipsk notowany będzie codzien
nie w cedule kursowej Giełdy Londyńskiej. — c —

— W tych dniach Bankier Paryzki Rotszyld, 
otrzymał list zapraszający go do obejrzenia auten
tycznego obrazu Teniers’a. Zwykle Rotszyld nieu- 
względnia tego rodzaju propozycji, ale tym razem, 
pośrednik czysty do interesu, tak ręczył za auten
tyczność, że bankier odłożywszy na bok pilne inte- 
resa, udał się na wskazane miejsce. „Wiele za ten 
obraz?* zapytał nie lubiąc bawić się w długie cere

giele. „Sto tysięcy franków11, odpowiedział krótko 
właściciel. Na to Rotszyld: „No, to się tak mówi, 
ale, jeżeli ja tu pokażę Panu na tym stoliku pięć
dziesiąt biletów bankowych, po tysiąc franków ka
żdy, wszakże łatwo przyjdziemy do zgody*. „Prze
praszam Pana Barona, odpowiedział sprzedający, ale 
gdybym ja  zawezwał Pana do obejrzenia na tym 
stole pięćdziesięciu papierów bankowych, a nie obra
zu autentycznego Teniers’a, z pewnością byś nie 
przybył. To dowodzi, że ten obraz więcej wart“. 
Rotszyld uśmiechnął się i postąpiwszy jeszcze kil
kanaście tysięcy franków, przybił targu.

— Dnia 12go b. m., o godzinie w pół do 7ej 
z rana, uderzył piorun w drut telegraficzny, przy 
wieży Sgo Szczepana we Wiedniu, spuścił się po 
nim aż do Miejskiego Urzędu Budowniczego, gdzie 
przy ustawionych tamże aparatach, stopił druty mie
dziane, tak, że komunikacja telegraficzna na chwilę 
przerwaną została.

— W mieście Blois, miał miejsce niedawno szcze
gólniejszy i dość przerażający wypadek:

Paulina Girault, służyła u niejakich Państwa Bar- 
bereau. Pani domu, słusznie czy niesłusznie, posą
dzała ją o nadmiar uprzejmości dla Pana, więc przed 
dwoma laty wypędziła ją ze służby, a po niedługim 
czasie, przyjęła napowrót, niezdając się zachowywać 
urazy. Później, Paulina zażądała podwyższenia za
sług, a gdy jej takowego odmówiono, podziękowała 
za służbę i przyjęła inną.

Parę tygodni temu, w Niedzielę, wychodząc z ko
ścioła, spotkała Panią Barbereau, która zbliżywszy 
się do niej, zaczęła rozmawiać przyjaźnie, a nareszcie 
poprosiła na chwilkę do siebie.

Zaledwie Paulina weszła do pokoju swej dawnej 
Pani, gdy ta, zamknąwszy dr2wi, pochwyciła nie
szczęsną dziewczynę i przy pomoey nowej służącej, 
zakneblowały jej usta chustką, związały ręce i nogi 
tak, że wszelki opór stał się daremnym, a krzyk 
tłumiła chustka.

Wtedy dopiero nastąpiła złośliwa operacja. Naj
pierw Pani Barbereau, promień po promieniu, ob
cięła Paulinie włosy przy samej skórze i wrzuciła na 
ogień. Potem, służąca zmaczała chustkę w jakimś 
gryzącym płynie i zwilżyła całą jej twarz, urągając, 
że ogoliwszy głowę wypada upiększyć ją  do reszty.

Nieszczęsna dziewczyna była związaną przez trzy 
godziny, potem ją  odwiązano, lecz do” północy nie 
wypuszczono z izby.

Nazajutrz Paulina zaniosła skargę do Komisarza 
Policji, który zaaresztowawszy Panią Barbereau i 
jej nową służącę, oddał je pod rozporządzenie Pro
kuratora Królewskiego.

Rany Pauliny, porobione gryzącym płynem, acz 
bolesne, nie są niebezpieczne.

— Z Waszyngtonu donoszą, że w New-Jorsey, 
w Mamouth, wynaleziono machinę kopiącą kanał 
w gruncie marglowym. Kanał jest na 15 stóp głę
boki i 100 szeroki. Jedna machina wyrzuca na go
dzinę 60 tonów (144,000 funtów), od razu marglu 
i od razu nakłada go na wagony, które znowuż roz
wożą margiel po kraju między gospodarzy, mieszka
jących w różnych miejscach i odległościach; zaś Pan 
Zadoch-Deddrich w Neumark, zbudował machinę



parową, w postaci człowieka, chodzącą po wszystkich 
drogach i ciągnącą z siłą trzech koni, nader mało 
potrzebującej opału i nadzwyczaj łatwej do kiero
wania. Nadto donoszą jeszcze o wynalazku, P*jzez 
który obicia papierowe zastąpiono szerokiemi, dłu- 
giepai wiórami z drzewa, zachowującemi wszystkie 
rysy oryginalne słojów. a

— Curmer, wydawca „ N a ś l a d o w a n i a  Chrystusa , 
„Ołtarzyka Anny Bretonki* i „ E w a n g e l i i 11,  ukończył 
dzieło dorównywające przepychem trzem pierwszym, 
jest to „Dzieło zupełne Jeiian’a Fouąuet„, naczelni
ka szkoły Tours, która jest tem w  sztuce Francuz- 
kiej, czem była szkoła w Ombrii dla malarstwa Wło
skiego.

— Z Belgji donoszą, że towarzystwo gospodar
skie w Brababcie, dnia 20 i 21 Czerwca r. b., urzą
dza ogólną Wystawę machin i narzędzi rolniczych, 
dla wystawców z wszystkich krajów świata, połą
czoną równocześnie z prowincjonalną, narodową Wy
stawą gospodarskich zwierząt domowych.

— Podobno Wagner, znany kompozytor Niemiecki, 
pisze muzykę, do ustępu z  o p i s e m  bitwy pod Waterloo, 
w Nędznikach Wiktora Hugo.

— Zeszyt 34-ty „Historji R zym skiej Momsena* 
tłómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z dru
ku i P renum eratorow ie odebrać go mogą w księ
garniach i kantorach, gdzie w nieśli opłatę. Zeszyt 
3 5 -ty wyjdzie dnia Igo Marca 1868 roku. Ktoby 
z prowincji życzył nabyć to dzieło, może je otrzy
mać za nadesłaniem pod adresem J. Ungra, wy
dawcy, rs. 8 od razu, lub w dwóch ratach: pierwsza 
rs. 5, druga rs. 3.

— Onegdaj znana powszechnie fabryka lamp Pana 
A. Norblina, przy ulicy Bielańskiej, przeszła na wła
sność P. M. Perkowskiego i nadal pod jego wyłącznie 
firmą prowadzoną będzie. P. Perkowski jest uczniem 
P. Norblina, następnie był jego dysponentem, i wspól
nikiem a dziś pryncypał oceniając zdolność i pra
wość P. Perkowskiego, fabrykę całą mu oddał. Przy
kłady podobne zawsze są pocieszającemi.

— (Art: nad:). Szanowny Redaktorze! Będąc 
przed tygodniem w najdawniejszym naszym zakładzie 
fotograficznym Pana Bayera, celem zakupienia kilku 
znanych powszechnie typów: chłopów i chłopek Wi
lanowskich, mając sobie pokazany nowy aparat nie
zwykłej precyzji, prosiłem o zdjęcie mojego portre
tu. Czystość, dokładność roboty bez retuszu i nad
zwyczajne podobieństwo, obok niezwykłej taniości 
i uprzejmości tam doznanej, postawiły mnie w obo
wiązku publicznego podziękowania Panu Bayerowi 
za znakomicie dobry mój portret, jak razem zwró
cenia uwagi na ten zakład osób, któreby w razie 
danym, z zadowolenia mojego korzystać chciały.

Stały Prenumerator.— #  #  *

— Ogłoszone nie dawno nowe dziełko podtytułem 
„Kruczek", i zbiór utworów wierszem i prozą przez 
J. B, obecnie znajduje się już pod prasą, prenume
rata w kwocie 15 kop., przyjmuje Księgarnia A. Le
wińskiego, przy ulicy Miodowej pod filarami, oraz 
i Księgarnia F. Kowalewskiego, przy placu teatral- 
nem Nr 473b; druga połowa czyli kop. 15 dopłacać

się będzie, przy odbiorze książki, bo po wyjściu z drm 
ku cena dla kupujących podwyższoną zostanie.

W Niedzielę d. 23 Lutego w Sali Teatru Tow. 
Dobrocz., odbędzie się czwarty koncert Orfeonistów 
opery Warszawskiej, podług następującego programu: 
1) Uwertura z op. „Koń spiżowy*. 2) Chór Łuczników 
z op. „Otton* Miinchheimera. 3) Romans z op. „Marta*. 
4) Mazur na 4rv ręce, Chopin’a. 5) Kwartet wokal
ny, Serenada Wiślickiego. 6) Arja z op. „Linda di 
Chamaunix*. 7) Uwertura Auber’a. 8) Szumka młd- 
dości kwartet wokalny. 9) 500,000 Djabłów (na żą
danie). 10) Kwartet Beiitlera Ciemna noc. 11) Zu- 
zulicz, pieśń Komorowskiego. 12) Fantazia Arabska 
na wiolonczelle i fortepian Lee’go. 13) Canronetta 
Neapolitans. 14) Polonez Ogińskiego na fortepian 
na 4ry ręce (na żądanie).

Wiadomości Zagraniczne.
A N G L J  A.

Londyn. 14 Lutego.— Podług „Inwestor Guardian*, 
powzięto w Londynie zamiar założenia Grand Oper*. 
Company, z kapitałem 200,000 f. s t ,  a 20;000 akęji, 
po 10 f. st. każda, a to celem zakupienia gmachu 
Królewskiej opery w Coventgarden, lub też zadzier 
żawienia jej na wiele lat, i urządzenia w nim przed
stawień opery i muzyk na jeszcze większą skalę jak 
dotychczasowe. Oprócz tego stowarzyszenie pragnie 
Pana Mapleson, impresaria spalonego Her Majest} 
Theatre przyjąć do współki, i powierzyć mu artysty
czny kierunek przyszłej wielkiej opery za roczne wy
nagrodzenie 10,000 f. st. (Schl. Ztg).

F R A N C J A .
Paryi, 15 Lutego. — Zdaje się, że raport komissji 

Ciała prawodawczego, co do stempla gazetowego, na 
plenarnem posiedzeniu, nie wcześniej jak we Czwar
tek przedstawiony zostanie.—Do kandydatów na wa
kujące miejsca w Senacie zaliczają teraz także Jene
rała Failly i Księcia Szonchy.— We wszystkich dwu
dziestu okręgach Paryża, odbył się w ostatnich dniach 
spis mieszkańców płci męzkiej, do gwardji ruchomej 
należących. Oficerowie tej gwardji będą pobierać żołd 
a mianowicie: Kapitanowie 1,600, pierwsi porucznicy 
1,400, a podporucznicy 1,200 fr. — Pomiędzy mie
szkańcami gmin okolicznych Paryża, krąży do podpi
su petycja, iżby im przywrócone było prawo obiera
nia radców gminnych, jak to bywa w całej Francji. 
—Dotychczas w departamencie Sekwany, Komisarze 
gminni mianowani byli przez rząd —Zdrowie Cesarza 
polepszyło się teraz. Wczoraj po południu odbył on 
przejażdżkę, przy sprzyjającej pogodzie. (Ind. Bel.)

W Ł O C H Y .
Na posiedzeniu Florenckiej Izby deputowanych, d. 

16go b. m., Prezes złożył sprawozdanie z podróży 
deputacji, którą wydelegowano dla złożenia powinszo- 
wań Księżnej Genui i Księciu Humbertowi. Następca 
tronu odpowiedział deputacji: „Ze wybierając sobie 
kuzynkę za małżonkę, miał wzgląd nietylko na jej 
przymioty osobiste, ale także chciał dać dowód u- 
wielbienia dla swego stryja, który był jednym z naj
gorliwszych obrońców niezawisłości Włoskiej.* Po 
tem objaśnieniu rozpoczęto w dalszym ciągu rozpra
wy nad budżetem Ministerstwa finansów.—Ojciec Sw.



przyjmując Posła Związkowego, Północno-Niemiec- D e p e S Z e  T e le g ra f iC Z H 8 .
kiego Barona Arnim, dziękował mu za wyrazy przy- p ariji, 19 Lutego.—  „Monitor14 wieczorny dzisiej- 
chylne, wyrzeczone przez Króla Pruskiego, w przed- pisze: Iż bvłoby nie do przebaczenia Rządowi
miocieniezawisłości rapiezkiej, oraz za opiekę udzie- Rum u^sl£iemu, gdyby po swych tak kategorycznych
loną poddanym swoim katolickim. Baron Arnim za- 0§wjadCZeniack ścierpiał dążenia, szkodliwe dla bez-
pewnił, iż Król Wilhelm chętnie się zgodzi na utwo- iecze£stwa prowincyj sąsiednich. — „France14 za
rżenie Nuncjatury w Berlinie. (Nordd. Allg. Ztg), 

KSIĘZTWA NADDUNAJSKIE.
Chmury, jakie chwilowo zbierać się zdawały na 

Wschodnimhoryzoncie polityki zagranicznej, w formie 
band zbrojnych, których mniemane istnienie rozgło
szone było z Paryża i Wiednia, zaczynają się zwolna 
rozpraszać. Wiadomości z Rumunji, gdzie bandy 
owe najprzód okazać się miały, stanowczo zaprzecza
ła ich istnieniu, a zaprzeczenia te  stanowczo ponowił 
Rumuński M inister spraw wewnętrznych B ratiano,na 
posiedzeniu Izby deputowanych w Bukareszcie, d. 14 
b. m. Oświadczył on nader trafnie, że Rumunja ma 
nateraz za wiele do czynienia z reorganizacją we
wnętrzną, iżby się miało bawić w politykę zagrani
czna. (Nordd. Ali. Ztg.)

A M E R Y K A .
Z W ashingtonu donoszą, pod datą 14gob. m., przez 

telegraf transatlantycki, iż kom itet rekonstrukcyjny, 
odrzucił 6 głosami przeciw 3, wniosek względem o - 
skarżenia Prezydenta za jego oppozycję, przeciw bi
low i o udzielenie urzędów, równie jak bil domagający 
się dla stanu  Alabama nowej konstytucji. (N. y.l>b)

Ostatnie Wiadomości.
Zdaje się, że Anglja wkrótce zwróci na siebie uwa

ga polityczną, a to skutkiem zmian jakie z powodu 
słabości zdrowia Lorda Derby zajść mogą w Gabine
cie. — Na posiedzeniu Angielskiej Izby Nizszej, dnia 
17go b. m., Rząd wniósł bil reformy dla Szkocji. Za
warte w nim przepisy co do wysokości census wybor
czego, odpowiadają w zupełności przepisom prawa 
wyborczego Angielskiego, a oprócz tego bil stano , 
iż ze Szkocji ma być wybieranych do Izby Niższej sie 
dmiu członków więcej jak  dotychczas. Podobno to osta
tnie postanowienie napotka silną oppozycję. -<o 
Stanley tegoż dnia wyjechał do Knowsley, gdyz n a 
deszła'ztam tąd wiadomość p^gorszeni^si^zdrow ia
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przeczą pośredniczenia Francji w układach Austrjac- 
ko-Rzymskich o konkordat, a potwierdza, wbrew 
zdaniu „Kreuz-Ztg14 propozycje ze strony Prus, co do 
nuncjatury w Berlinie. Antonelli ani przyjął takowe 
ani odrzucił. Tajne układy toczą się.

-----------
P OC Z ĄT E K MA S K A R A D

w  w a r s z a w i e .

Przy kończącym się obecnie karnawale i blizkiem 
zamknięciu balów maskowych w tym roku, słuszną 
zdaje się nam rzeczą podać ciekawym przeszłości, 
wiadomość o początku u nas tej zabawy.

W prawdzie maskarady, albo m aszkary , jak  je da
wniej zwano, od wieków miały u nas miejsce, lecz 
były to zabawy wyższego towarzystwa, przeniesione, 
jak  niektórzy utrzym ują, z Włoch, a w których mie
szczanie rozumie się żadnego nie brali udziału.

Nie idzie zatem, ażeby mieszkańcy m iast nie b a 
wili się także pomiędzy sobą, i według starego 
obyczaju, najlepiej podczas zap u st Najdawniejszy 
wyraz, którym  oznaczam zebranie w tej porze we
sołego towarzystwa dla uraczenia się ucztą i tań 
cami, sposobem składkowym, odpowiada w zupełno
ści swojemu znaczeniu, znajdujemy, iż zabawy te 
zwano ochotą.

Od niepamiętnych też czasów, sławne były ocho
ty w Warszawie, i tak  je jeszcze mianowano na 
początku zeszłego wieku; wprowadzone zostały na 
ochoty, ubiory maskowe, i odtąd weszło do zwycza
ju  iż ' wolno było maskom wchodzić na każdą ocho
tę ’ gdzie dała się słyszeć muzyka i sute światło 
w oknach było widziane z ulicy.

Zwykle wchodzące na zabawy maski, przyjmowa
no uprzejmie, a nawet z uszanowaniem, aby nieubli- 
żyć godności ukrywających się osób. Zwyczaj jednak 
chciał, aby przybyłe maski, trzy tańce jednego podeszła ztam tąd wiaaomosc chciał aby przybyłe maski, trzy tańce jednego po

H r Derby. — Sąd przysięgłych w Dublin , drugim przetańczyły, poczem, albo się demaskowały,winnym rozszerzania podżegających artykułów bulli a n ig imi p j e i  .
vann’a, wydawcę dziennika„Weekly-News. ^  Natret.nnść w przeciwnym razie, wcale nie byhVttuu o, Wyd&WC§ um ouu łt tw j ,  — — j  < 

wania w Cork nie ustają; Władze tameczne obawia 
ją  się, aby nie chciano przemocą uwolnić tenjana 
Mackev’a.

Berlińska „KreuzZtg41 zaprzecza telegramowi z Rzy
mu nodług którego, Poseł Pruski w Rzymie, Baron 
Arnim miał oświadczyć, iż Król Pruski zgadza się na 
utworzenie Nuncjatury w Berlinie. Nie mówiono na- 
wet o tvm przedmiocie.

Ciało Prawodawcze Francuzkie roztrząsało na po
siedzeniu dnia 17go b. m., poprawkę P. Richard, do
magającego się, aby wybór gazet, w których mają 
być zamieszczane obwieszczenia sądowe, pozostawić- 
no stronom interesowanym. Po dość żywych lozp 
wach poprawkę tę odrzucono 186 głosami przeciw 4 , 
również jak 126 głosami przeciw 103, wniosek Pana 
Berryer, iżby Władze sądowe wybierały gazety ao 
obwieszczeń sądowych. (Nord. Allg. Ztg).

byłaNatrętność 
znoszoną.

W krótce potem podobne zabawy podczas k a rn a 
wału przezwano redutami.

Od czasu wystawienia publicznego teatru , przy 
placu K rasińskich (dziś zabudowauie starym  teatrem  
zwane), w którym znajdowała się sala na podobne
zabawy przeznaczona.

Reduty czyli bale maskowe, tylko w teatrze 
m ają miejsce, i kiedy w roku 1832 otworzony zo
stał teraźniejszy Wielki Teatr, mieszczące się w mm 
obszerne i do tego celu także służące sale, otizy- 
mały dotychczasowe swoje nazwisko sal redutowych, 
chociaż podobne zabawy zowią się teraz m askara-

Ogólną zasadą dawnych W arszawskich redut, od 
której n ik t niepoważył się odstąpić, było, iż wszyst-



kie damy i mężczyźni, koniecznie powinni być w m a
skach. . .

Panowie ubierali się wtedy najczęściej w płaszcz 
kitsjkowy, w bajutę. czyli rodzaj peleryny gazowej 
lub koronkowej, zarzucanej na plecy, i strojnie się 
fałdującej, który to strój zwano Weneckim dobite 
veneziano. Inni zaś przybierali na siebie, jak do
tąd rozmaite postacie.

Damom zostawiono większą pod tym względem  
swobodę, i oprócz wymaganej maski na twarzy, wol
no im było zatrzymywać strój zwyczajny.— S .—

— W  jednym z niemieckich Teatrów znany na z świe
tności wystawy, raz w czasie reprezentacji „Wolnego 
Strzelca*, w drugim akcie księżyc z taką prawdą i 
bbskiem  wyjrzał z za chmur, że znajdujący się na 
paradyzie lunatyk zasnął i zeszedł po żyrandolu na 
parter. __________________ __

— Scena w Wrocławskim Sądzie Pokoju. 
Skarżący: Panie Sędzio, wczoraj wieczorem mój są

siad Haus dał mi policzek.
Sędzia— A czyś ty mu go nie oddał?
Skarżący. Tego samego nie oddałem, ale inny. 
Sędzia—W  takim więc razie sprawiedliwość niepo- 

trzebuje się ju ż mieszać do tej g łu p ie j  sprawy. _

d o n ie s ie n ia ..
Dwa Sola Weksle po rs: 250.,

podpisane przez syna mego nieletniego, S. WROTNOW- 
SKIEGO na nazwisko R om an a de P o llln ie g o  Radcę 
Stanu, są nieważne; a zatem uprzedzam wszystkie osoby 
interesowane, ażeby powyżej wymienionych W EKSLI nie- 
nabywali; gdyż ja  odpowiadać za takowe nie będę, o czem 
podaje do wiadomości powszechnej,—Właściciel domu przy 
ulicy Hożej. Stan isław , W ro tn o w sk i.

(1 - 3 )  (908-2112).
    -----------------

Ś IIA D M IA  , 1
i W SKŁADZIE WIN I DELIKATESÓW \
l  W  GMACHU TEATRALNYM j

i rnmzi*$ W N IEDZIELĘ: |

i OSTRYGI,
ł  PASZTETY Strasburgskie.

PÓŁGĘSKI Pomerańskie. 
t  M I .Y O G I  Elblągskie. |

J E S I O T R  marynowany. f
STA WAGA (ryba). |
Ł O S O Ś  w majonezie. 1
HAŁAFJOKY. >
SZPARAGI. \
PIECEEfc z Renifera. |

; HORARY w majonezie.

I .i
Lakiernik

iuliraLeszn
W  W ARSZAW IE. m

 ̂ Maluje i pisze wszelkiego rodzaju Szyldy i napisy, (Ę  ̂
l lakieruje, brązuje i pozłaca wszelkie wyroby z bla- 
* chy, metalu, szkła, drzewa, gipsu it. p., oraz maluje 
1 meble, drzwi, okna i posadzki. (1—3) (902—2091) i

Żądany jes t do kupnaimaaacŁ,
mogący mieć rozległości diesiatin 180 do 225 (włók 12 do 
15), z łąką i lasem, w dobrej ziemi i z dobrym murowanym 
domem mieszkalnym, w Gubernji Petrokowskiej, w blizko- 
ści kolei żelaznej i szossy. Ktoby miał takowy, zechce na
desłać opis Folwarku i warunki sprzedaży, do Wgo Teofi
la  Laskowskiego, w W arszawie, przy ulicy Chmielnej, pod 
N r 1540 mieszkającego. (837— li

> W celu usunięcia artykułów balowych, Magazyn pod t  
firmą: \

> JÓZEFA ZEŁTT, (
> wysortował Suknie tak  lekkie jako i materjalne, nie- #  

mniej Kwiaty Paryzkie, które po cenach zniżonych od A 
^ d n i a  19 b. m , wyprzedawanemi będą. ^
> Tenże Magazyn odebrał świeżo m ateije czarne, je- e  

dwabne, Kapelusze męzkie Laville i Maty Manilla na \  
\  schody i do przedpokoi. (3—3) (865—1939) ^

Ktoby potrzebował do grania na zabawy, gra-
  jącego nafortepjanie, raczy nadesłać adres pod
Nr 114, na dole w podwórzu.—BK. F ija łk o w sk i, ocie
mniały. (834—1838)

(637— 1435) |

Pasztety Strasburgskie świeże w terrin- 
k ach  różnej w ielkości, Połgjęsltl Stras

z y  burgskie i P om erańskie, Bentiolo kieł
basa pasztetowa, Salami L joń sk ie i z Got ha, nadeszły 
do handlu Ant: S t ę p k o w s k i e g o .  — la k ż e :  M ar
m olad y , K onfitury, K o m p o ty  i P o w id ła
35 rozmaitych owoców, wyśmienite do Pączków, Legumin 
i t. p., które sprzedają się w oryginalnych małych słoikach 
kam iennych .- ESSBYCJA POMIDOROWA, B A
kOWA i S1CZAW na zupy. (1—3) (907—2 1 0 8 ).

K URS GIEŁDY W A R SZ A W SK IE J.
Dnia 20  Lutego 1868 r.

M onety 1 P ap iery .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 96. 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 42. 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: 100. 
Listy zast: 3 okresu, II s., z a rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr. 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1865 

z r: 1866 
Bilety Banku Cesarstwa z r: i860 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres: 
Akcje Fabryczno Łódzkie . . . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr:

81
69
60

118
118
80

55

80

— ____ ___

33 81 —

83 65 50
85 60 60
75 118 —
75 118 —
— 79 33
— — —
50 55 —
___ —— ■—
— 80 25
— — —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: ioo rs. k. 64 / 0 
Od Likwidacyjnych kop: 88% , , , 1/ 0/

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m 117 / , ,  do i n , 5/ 0/ 
Wiedeń. W eksel 150  Z. W. 2 m. 102 do 101 Ą /„

C e n y  T a r g o w e  A V a r * z a w * l t i e .  D. 19  Lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 7 k: 20  do rs: 9 kop:
60- żyta od rs: 6 kop: 70 do rs: 6 kop: 82; owsa od rs: 3 k: 

do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 80 do rs: 4 k: 95; 
kartofli od rs: 2 kop: 55 do rs: 2 kop: 70.

O h o w i t y  płacono dnia 19 Lutego za wiadro od rs:
3 k. 99; do rs: 4 k: 2; za garniec od rs. 1 k, 30  do rs: 1 k: 3 1



W IE L K I T E A T R . Jutro: w T eatrze  W ielkim  Opera Ł a  V a v o r l t a  (F aw o
ryta), przez A rtystów  W łoskich. Abonam en t A , N r 1 4.

D ziś we Czwartek d: 8 (2 0 ) L utego  1868 r.

B A L E T
w 3-ch  aktach a 7miu obrazach, kom pozycji P . R ota , u ło-  
żony na scenę tutejszą  przez P. T e lle  B aletm istrza  W ie
deńskiego C esarskiego T eatru . M uzyka PP: Giorgi, S trebin- 

se r a  L anncra i  Straussa:

\m

.Jutro w ± ea irze  -iwzmaibuaoi. iy j l u iiij o y e .

H rabina d’Egm ont — —
H rabia d’E gm ont jej m ąż —
Gąbrjel uczeń rzeźbiarza —
Zefiryna szw aczka — —
Duberyal N auczyciel tańca —
G ross rzeźbiarz —  —
K siążę de R ich elieu  ojciec H rabiny  
K siążę de B ussy  —
M argrabia de T avenn es  
T oucout 1
D ubois
Poippadour )
Ju styn a  pokojów ka H rabiny  
Pipo ch łop iec  — —

D am y— P anow ie— P a z ie— M odele— M ieszczan ie— Stu d en ci 
Ż ołn ierze— L u d — L oretk i— G ryzetki— P osłu gacze . 

R zec z  dzieje s ię  w P aryżu  w połow ie X V IIIgo w ieku.

0

przyjació łk i H rabiny

Panna Stefańska  
P an  P opiel 
P an R ządca  
P anna P iotrow ska  
P an P uchalsk i 
P an M arz  
Pan K w iatkow ski 
P an Owerlo 
P an  P rzed p ełsk i 
Panna L im b e le t  
Pani L esiew ska  
P anna F abiań ska  
P ani R zew uska  
Pan Chronowski

3)

5)

W  O B R A Z IE 2 -gim:
Grunuy i tańce. P P: S tefańska, K ow alska, P opiel, 

B randt, B uczyńska, E jfler, K luger, R ycerkiew icz, 
T . O strowska, T yszczynko, Jag ielsk a , K rigier, R ze- 
szotarska, F abiańska, L am belet, T rusińska, L esiew - 
sk a  i  Corps d ę  ballet.

W  O B R A Z IE  4-tym  
Corps de Ballet.
Pas de deux. Panna S tefańska, P an R ządca.

4) Corps de Ballet.
’ W  O B R A Z IE  5 tym .

Pas de Neuf. PP: P iotrow ska, P opiel, T yszczynko, 
B ra n d t, E jfler, R ycerkiew icz, B uczyńska, Kluger, J a 
gielska.

W  O BR A Z IE  7-ym.
6) Nlenuet. Panny: P opiel, T yszczynko, Brandt, E jfler.—

P an ow ip: P opiel, P uchalsk i, Owerło, P rzed p ełsk i 
Kwiatkpwski.

7 ) Pas de trois: Panny; S tefańska, K ow alska, r a n  
_  Rządca,

g) G a l o p .  O  rps de ballet.
' '  N ra 3ci i  7 uk ładu  Pana M eunier.

O PE R A  w l-y m  akcie z F rancuzkiego P P . Carre i B attu  
tłóm aczon a.— M uzyka Offenbacha:

m a ł ż e ń s t w o  t r z y  l a t a r n i a c h .

C Z Y T E L N I A  B E Z P Ł A T N A  w B ib liotece G łó 
wnej, otw artą je s t  z w yjątkiem  Czwartków codziennie od  
godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

Wystawo Rrąjowa Z a e l i ę t y  §ztuk P l ę -  
k n y e l i ,  codziennie w H otelu  Europejskim .

^ M F Z E I J M  S E T E K .  P I Ę K N Y C H ,  w P ałacu  Ka- 
zim ierow skim , w paw ilonie na le w o , w e Czwartki i N ie 
d z ie le  bezp łatn ie, od godz: lo ej rano do 2ej po południu.

Paryzka W y staw a  Powszechna 1867.
przedstaw iona w 70 doskonałych obrazach na szkle. O bra
zy  te  podług zdania  każdego odznaczają się  tak  nadzw y
czajną klarow nością i ostrością, że  takow e nigdy n ie  is t 
niały- A paraty są sporządzone podług m oich w łasnych  w sk a 
zów ek i  nadzwyczaj działają, tak, że  najm niejszy naw et 
przedm iot uw ydatnia się  najw yraźniej, dla tę g a  sądzę, że  
mej W ystaw y n ik t n ie będzie  m ógł staw iać na rów ni z  in- 
nem i podobnem i. W ystaw a m ieści się  w H otelu  K rakowskim , 
przy u licy B ielańsk iej, i je s t  otw artą codziennie od godziny  
10 do 8 w ieczorem . W ejście  od osoby kop: 20. S ześć  zaś  
osób m oże w ejść za rubla; — w Środę i Sobotę po połu
dniu U czniow ie p łacą tylko połow ę t. j. kop: 10 .

(748— 1569) F .  C . E r h e n r a t h ,  z B erlina.

T R I  P P . l  Ś P I E W A K Ó W  niem ieckich Pana  
Plam beck daje c o d z i e n n i e  P r z e d s t a w i e n i e  w A l
kazarze. —  P oczątek  o godzin ie 7-ej._________(629— 1367.)

W  T i v o l i ,  przy 
u licy  K rólew skiej, 
C o d z i e n n i e  od 
godziny 7 -mej w ie
czorem, W IE L K IE  

P R Z E D S T A W IE 
N IE , w 3ch  od d zia
łach , sztuk  m agicz- 
| nych p. Thure i  cz ło 
w ieka M uchy. Cena 
[miejsc: l s z e  m iejsce  
kop: 30, 2gipkp: 15. 
K ażdego dnia nowy

— —---------------------------  Program. —  B iletów
nabywać m ożna na m iejscu od godziny 6ej wieczorem . (849)

D ziś i codziennie n a  N a l e w -  
b a e h ,  w ogrzanym  budynku od go 
dziny 9 z rana do gOd. 8 w ieczorem ; 
1 V 1 E L H  A  H E A  A Ż E R J A  M.

^ H eidenreicha. W łaśc ic ie l tejże  M e- 
i ,, i n Łtenaż.pi-ji pow ięk szy ł ją  w tych  dniach
św ieżym  transportem  zwierząt. Przybył tu także i brat j e 
go, sław ny pogrom ca zw ierząt, Pan A dolf H eidenreich, i b ę 
dzie daw ał przedstaw ienia przed karm ieniem  zw ierząt, to 
je s t  będzie w chodził do wnętrza jednej głównej k latk i, gdzie  
zgrom adzone będą różne drapieżne zw ierzęta , p rzedstaw ia
ją c  ich tresurę. G łów ne karm ienie odbędzie s ię  co d zien n ie  
o godz: 4ej po południu i o godzinie 7 wieczorem .

P an  M atuszyński 
Panna R ybicka B. 
P ani D ow iakow ska  
P anna Graetz 
Pan L ucas

Stefan dzierżaw ca  
A nusia  jeg o  w ychow aw ca —
M ałgorzsfa  w ieśn iaczka wdowa —
Katarzyna wieśniaczka wdowa
P aw eł w ieśniak “
W ieśn iacy  i W ieśn iaczki

P O R Z Ą D E K  W ID O W ISK A : 1. M ałżeństw o przy latarniach  
2. H rabina d’Egm ont.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  7 -m e j

W  p rzyszłą  Sobotę to je st  dnia 22go L utego, d a n y m  
b ę d z i e  w lokalu  przy u licy P odw al pod N r 521

B A L  P R Z Y J A C IE L S K I
na którym  orkiestra  doborowa grać będzie , Salony rzęsisto  
ośw iecone, a B ufet zaepatrzeuy zo sta ł w gorące i zim ne  
P otraw y, N apoje, C iasta i W ina.— Cena za wchód od oso- 
hy k o p :  6 0  i 5  na ubogich. K .  S z u d u r s k l .

( 1 — 1) (913— 2090).

W  D rukarni Kurjera W arszaw sk iego.— Za pozw oleniem  Cenzury R ząd ow ej,— R edaktor, W acław  h z y m a u o w g k l .


